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POZNAN, 30 czerwca.
Rzadki to wypadek w ustroju politycznym Eu

ropy, aby jednocześnie w trzech mocarstwach, z któ
rych jakkolwiek dwa nie noszą urzędownie tytułu 
„pierwszorzędnych“, przecież mniój więcej uzasad
nione doń mają prawo, aby zatem w trzech mocar
stwach jednocześnie następowało przesilenie ministe- 
ryalne, nie mały wpływ na sprawy europejskie wy
wrzeć mogące. Wypadek ten dzisiaj mamy przed 
sobą. W Hiszpanii gabinet Narvaeza ustępuje miej
sca 0’Donnelowi, w Austryi upada minister stanu, 
a z nim większa część jego towarzyszów, we Wło
szech wreszcie zerwane układy pomiędzy Stolicą Apo
stolską a Florencyą niewątpliwie gotują krizis w ło
nie gabinetu La Marmora. Jeśli przesilenie w ga
binecie madryckim więcój historyczną niż bezpośre
dnią dla nas ma wartość, zmiana ministrów w Wie
dniu, która jak się spodziewać należy, pociągnie za 
sobą i zmianę systemu pogrążającego Austryą w co- 

'/fcszą otchłań, tem ważniejszą jest dla nas, 
wi rakuskiemu część dawnej Polski pod-

- h-sy jej w niemałój części od każdorazowego 
.'-poscbienia wiedeńskiego gabinetu zależą. Przesi- 

L.nie wreszcie ministeryalne, którego we Florencyi 
iaria ełiwib oczekiwać wypada, w tak ścisłym stoi 

z iwestyą nietylko dla Włoch ale i dla ca-
!?;;o śv::... katolickiego niezmiernej będącą wagi, 
ż? zasługuje zaprawdę, aby się bliżej nad niem za
stanowić.

Izieliśmy, że krizis ministeryalna w Ma- 
u rycie wi ej historyczną dla nas ma wartość. Wisto- 

ącóm jest przyjrzeć się wypadkom od lat 
w Hiszpanii się toczącym. Dziwne tam

' zasad absolutnego monarchizmu z rządami
konstytucyjnemu Obok królowej słabój 

i ulęgającej wpływom ultramontanów, widzimy roz- 
; scro: nictwa walczące wciąż z sobą o władzę, 

na których czele stoją jenerałowie armii, 
która w innych krajach właśnie jest tarczą królew- 
skvś:i i przeciw zamachom rewolucyi. Najliczniej- 

• «'?: stronnictwo progresistów i najznakomitsze
e posiada talenta. Lecz i ono znów na 

•a się obozy, z których jeden uznaje Espar-
: < drugi Prima za swego przywódzcę. Stronni- 

; radosów także na trzy się dzieli odcienia, 
i orezentantami są O’Donnel, Narvaez i Con-

17 nowszych czasach wreszcie powstało w Hi-

Kraków 26 czerwca.

Dziś wieczór kończy się trzechdniowy obchód pamiątki 
jadania k'..i<owskiemu Towarzystwu, czyli jak je zwano nie
gdyś Bractwu strzeleckiemu, przez króla Zygmunta Augusta 
nowych u 3?aw i udzielenia mu w darze srebrnego kura. Dal
sze dw fi?, do przyszłćj niedzieli przeznaczone są tylko zwy- 
' ’:.n .) obiorowi króla przez strzelanie do kurka. W tym po- 
;i?i . wyi:1; biegłość strzelecka odnosi zwycięstwo, ale tćż i na 

zęśre liczyć wypada, bo co się nieraz zdarza, choćby celny 
■ i w ostatnich strzałach gdy już tylko okruch dre- 

wr.iaaego kurka zbić do reszty potrzeba. Traiiycya niesie, że 
przed kilku astu wiekami zwycięzca w gonitwach stawał się 
nietylko 1. .em wyścigów, ale i rządy kraju miał sobie po
wie -zoce, z czego pozostał sposób mówienia: „ubiega się o ko
ronę.“ Współzawodnictwo bywało zatóm od zamierzchłych
wieków drogą u nas do godności, dostojeństw i władzy.

Na obchód pamiątkowy przybyło z różnych Towarzystw 
strzeleckich w gościnę: 42 członków lwowskiego bractwa, 6 
tarnowskiego, 6 rzeszowskiego, 5 bocheńskiego. Delegowani 
tutejszego bractwa przyjęli ich w dworcu kolei a potóm w sali 
hotelu saskiego nastąpiło przedstawienie i zaznajomienie się 
gości ze wszystkimi członkami bractwa tutejszego. Po nabożeń
stwie w kościele maryackim, udali się wszyscy na strzelnicę 
i tu wiceprzes Towarzystwa strzeleckiego p. Ludwik Helcel 
przyjmował gości krótbióm przemówieniem, na które w imie
niu przybyłych odpowiadał p. Piątkowski ze Lwowa. Złożono 
wtedy w upominku miedzianą srebrną pięknćj roboty tarczę 
z wypukłorzeźbami, od Towarzystwa lwowskiego (Tarcza ta 
wyrobiona jest podług rysunku p. Prochaski przez lwowskich 
mosiężników pp. Arnoula i Schaellinga nader kunsztownie 
z miedzi i przedstawia w środku na srebrnćin tle w płasko
rzeźbie trzy postacie ludowe z trzech głównych dzielnic dawnój 
Polski, stojące jakby na trzech kopcach i trzymające się za

Sobota, 1 lipca 1865.
szpanii trzecie stronnictwo, które jak się z ostatnich 
wypadków w Walencyi okazuje dość głęboko już za
puściło korzenie, stronnictwo iberyjskie, dążące do 
połączenia Hiszpanii z Portugalią pod berłem dyna- 
styi Branganza-Koburgskiej. Do tego to stronnictwa, 
jak powszechnie mniemają, przeszedł i jenerał Prim 
i objął jego przywództwo.

Śród takiego położenia rzeczy nie łatwo każdo
razowemu ministerstwu w Madrycie utrzymać się przy 
władzy. Musi ono walczyć bezustannie z przeciw- 
nemi sobie stronnictwami, a oprócz tego utrzymywać 
wpływ nad monarchinią wciąż się chwiejącą i wciąż 
skłonną do zboczenia z drogi konstytucyjnej. To tćż 
od chwili opuszczenia kraju przez królową Krystynę 
cały szereg gabinetów widzieliśmy, jak przychodził 
do władzy i wnet ją w ręce przeciwników oddawał, 
pomnażając zamęt i rozdrażnienie w narodzie. Je
dyny właśnie O’Donnel, który dziś znowu stanął 
u steru, zdołał przez dłuższy czas utrzymać swą wła
dzę, z wielką zręcznością utworzywszy tak zwaną 
union liberał, zlanie się umiarkowanych progresistów 
z wolnomyślnemi moderadosami. Przez pięć lat opiera
jąc się ultramontańskim skłonnościom królowej i wpły
wom zewnętrznym, uległ wreszcie obojgu. Nastąpiły 
po nim rządy marszałka Conchy, dalej Mirafloresa 
i Mona, w końcu Narvaeza, który znów O’Donnelowi 
ustąpił miejsca. Każden z gabinetów z początku 
przybierał pozory liberalne, od których wnet odstę
pował. I dzisiaj widzimy księcia Tetuanu ogłaszają
cego program na zasadach jak najliberalniejszych. 
Czy długo w nim wytrwa, czy przez odnowienie roz
chwianej union liberał i zjednanie progresistów zdoła 
stworzyć dla siebie silną podstawę, na której opie
rając swe rządy mógłby ukoić rozdrażnione masy 
i upragniony dla rozwoju, kraju na wewnątrz i ze
wnątrz przywrócić spokój, — trudno dziś wyrokować. 
Dodamy tylko, że marszałek O’Donnel uchodzi za 
osobę nie zbyt miłą cesarzowi Napoleonowi III, któ
rego wpływom głównie przypisywano w swoim czasie 
jego upadek; że z drugiej strony posiada w narodzie 
i w armii wielu stronników, jako zwycięski wódz 
i odnowiciel sławy Hiszpanów na polu bitew.

Co do zmiany gabinetu wiedeńskiego w oneg- 
dajszym numerze naszego pisma wypowiedzieliśmy 
zdanie, że tylko wtedy może ona dla Austryi rzeczy
wistą przynieść korzyść, jeśli nowe ministerstwo po
rzuciwszy zgubny i kosztowny system centralizacyi, 
„rzeczywiście i szczerze wstąpi na drogę równoupra

ręce, nad nimi powiewa sztandar z dawnćm godłem narodo- 
wćm, u dołu są umieszczone wśród przyborów strzeleckich 
i wojennych herby ziem, tudzież miast Krakowa i Lwowa 
wraz z kurkiem jako godłem strzeleckióm, a naokoło znajdują 
się dwa rzędy medalionów z wizerunkami królów, hetmanów 
i innych znakomitości historycznych. P. R. Dz.); Towarzy
stwo rzeszowskie dało puhar srebrny; tutejsza resursa miej
ska portret Zygmunta Augusta w pięknych ramach; pan 
Lindquist tarczę z nazwiskami wszystkich dzisiejszych człon
ków Towarzystwa.

W imieniu Towarzystwa krakowskiego powitał przybyłych 
p. Trzecieski. Mówił on o ciężkich i okropnych klęskach, jakie 
ostatniemi czasy nawiedziły cały obszar ziem polskich i okryły 
kraj żałobą. Dla tego jeżeli obchód dzisiejszy nie może być 
weselem napełniony, to zawsze z serdecznością wita bractwo 
krakowskie przybyłych gości. Data przywileju i imię króla 
nadawcy go przenoszą mówcę w czasy ubiegłćj przeszłości, 
a data ta i imię wiążą się z najświetniejszą epoką narodu. Mó
wca naznacza cechy ówczesnćj wielkości: powaga i znaczenie 
Polski na zewnątrz, pomyślność i bogactwo czerpane w kwi
tnącym rolnictwie i przemyśle, organizm polityczny państwa 
oparty na swobodzie, «a cnotami obywatelskiemi podtrzymy
wany, nauki i literatura równające Polskę z najoświeceńszemi 
narodami Europy, wszystko to składało się na jćj wielkość. 
Jakby od przeniesienia stolicy z Krakowa nastąpiło przechyla
nie się ku upadkowi. Ale pomnieć należy na słowa Staszka: 
„wielkie narody czasami upadają a giną tylko nikczemne.“ Mó
wca ma przeto otuchę, że upadek nie stanie się zajadą. 
Ochroni się od niójnaród pracą, nauką, miłością ojczystćj1 ziemi 
i języka, pielęgnowaniem ducha i pamiątek przeszłości , na
prawą a nie burzeniem tego co odziedziczył po przodkach, wre
szcie zgodą, jednością i miłością współobywateli. Z ty ch słów 
ostatnich bierze mówca pochop do powitania przybyłej braci 
strzeleckićj i przyjęcia w darze przez Towarzystwo kra/kowskie 
powodów życzliwości i przyjaźni, które w wielkićm Echowa
niu trzymane będą obok dawnych pamiątek Towarzystwa.

Obiad pod gołćm niebem zgromadził wszystkiej do wspól-
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wnienia narodowości zgromadzonych pod berłem ra- 
kuskiem, skoro zadowolni żądania i potrzeby upra
wnione tych narodowości“. Jest to droga dla Austryi 
jedynie wiodąca do pomyślniejszój przyszłości. Zbyt 
szczupłe posiadamy dotąd wiadomości z Wiednia o skła
dzie nowego gabinetu i o programie jakim kierować 
się myśli, abyśmy mogli jakiekolwiek stanowcze wyrzec 
o nim zdanie. Tyle zdaje się być pewną, że nie- ’ 
tylko zachowanie się izb, a zwłaszcza izby wyższój i 
naprzeciw ministerstwu, ale przedewszystkiem kwestya 
węgierska spowodowała krizys. Pierwsze przyśpie
szyło tylko zmianę gabinetu, którego istnienie pod
kopane już było dawniój przez drugą. Listy wie
deńskie mówią, jakoby zamierzano dojść do pojedna
nia z Węgrami na innej drodze, niźli na podstawie ; 
konstytucyi lutowój, przebąkują dalej o połączeniu 
Siedmiogrodu i Chorwacyi z Koroną Węgierską, w sku- , 
tek czegoby nadworne kancelarye obydwóch królestw 
zniesiono. Arcyksięcia Stefana miano powołać do 
Wiednia, aby napowrót złożyć w jego ręce godność 
palatyna. Mianowanie Jerzego Majlatha kanclerzem j 
nadwornym tłómaczą jako koncesyą dla Węgrów. We
dle krążących pogłosek hr. Belcredi powoła hr. Go- 
łuchowskiego do gabinetu.

Kwestya układów pomiędzy Stolicą Apostolską i 
a rządem włoskim jest bezwątpienia dla całej Eu- j 
ropy jedną z najważniejszych. Od pierwszej chwili , 
rozpoczęcia kroków mających na celu zbliżenie się j 
Głowy kościoła z królem Wiktorem Emanuelem, 
przyklasuęliśmy projektowi pojednania, który dla stron , 
obydwóch wielkie mógł przynieść korzyści. Szlache
tna inicjatywa ze strony Ojca ś. w interesie dobra 
Kościoła we Włoszech przedsięwzięta, łaskawe przy1- < 
jęcie jakiego wysłannik króla Wiktora Emanuela 
odeń doznał; z drugiej strony wrodzone i zaszcze- i 
pione wychowaniem przywiązanie monarchy Wło
skiego do Papieża, z obu zaś stron widoczna po- i 
chopność do układów i pragnienie porozumienia się 
wzajemnego; — wszystko to pozwalało nam mnie-II 
mać, że pomyślny rezultat uwieńczy misyą p. Ve- ll 
gezzego. Tymczasem napoprzek szlachetnym usiło- II 
waniom monarchów stanęły intrygi stronnictw skraj- I 
nych i podszepty nieprzyjaznych sprawie pojednania I 
Włoch z Rzymem dyplomatów. Starano się obudzić I 
w Papieżu partykularne skrupuły, które w pier- j I 
wszej chwili miłość do rodzinnego kraju odzywająca ! 
się w sercu jego włoskiem przygłuszyła, starano się I 
rozniecić w nim obawę o przyszłość Kościoła, sło-1|
nego stołu. Pierwszy toast wzniósł król teraźniejszy p. Stok- 
mar na cześć cesarza; przy drugim toaście wiceprezes Towa
rzystwa przypominał jak przed 300 laty ostatni z Jagiellonów 
wskrzeszając ducha męstwa i odwagi obywatehkićj mieszczan 
krakowskich, obdarzył.bractwo strzeleckie rozległemi przywile-j 
jami i drogim upominkiem. Wtedy jeszcze naród wielki zasła
niał świst cywilizowany od hord barbarzyńskich; dziś obcho
dzić tylko może pamiątki swój przeszłej wielkości. Dziś już 
niepotrzeba narażać życia w obronie kraju, ale zadaniem jest 
na drodze nauki i pracy usiłować podźwignąć kraj skołatany 
nieszczęściami. Wreszcie mówca wzniósł kielich za zd^w’? 
przybyłych gości.

Poseł Ignacy Lipczyński, członek krakowskiego bractwa 
strzeleckiego, wyszczególnił gości takim toastem:

Kiedy ojczyźnie naszćj przypadło być przedmurzem Eu
ropy i puklerzem przed niebezpieczeństwami, któremi najazdy 
dzikich barbarzyńców jój zagrażały, miasta nasze z staroży- 
tuym Lwim grodem na czele, były że tak powiem, szańcem 
przedenostowym, o którego piersi niejednokrotnie rozbijała się 
ta gioźna dla świata chrześciańskiego potęga. Dziś gdy pol
skiej ziemi położenie i stanowisko na inną zeszło drogę, ró- 
yvnież się zmieniło posłannictwo miast naszych. W uznaniu 
wszakże prastarych zasług wznoszę ten kielich na cześć sta-J 
rego Lwowa! na część wszystkich miast polskich, z tóm naj-ł 
serdeczniejszóm życzeniem, aby jak dawno przybytkiem wale
czności, poświęcenia dla kraju i poczciwćj sławy tak teraz i na 
zawsze został świętą skarbnicą wiary i oświaty, języka, parnią 
tek i obyczaju narodowego. Niech żyje bratni Lwów! niech 
żyją wszystkie bratnie miasta nasze!

Książę Władysław Sanguszko podziękował w krótkie! 
słowach w imieniu przybyłych w gościnę strzelców jako czło- 
nek bractwa tarnowskiego.

P. Karol Armatys ze Lwowa odpowiadając na toast wice- 
1 prezesa, rozszerzył się nad znaczeniem pracy w obec zmieniO' 

nego w nowszych czasach spółeczeństwa, upadku różnicy sta
nów, a obowiąsków pracowania w zakresie swoich zdolność I 
i zasobów intelektualnych i materyalnych. Wszedł on błitć, I



i ni orzechylić go do znanej polityki: non possu-
W Królestwie Włoskiem stronnictwa skrajne 

ton, twiój mogły niweczyć dobre zamiary monar- 
-y, że w łonie nawet gabinetu znajdowało się kilku 

stanowczych przeciwników toczonych z Rzymem 
„’kładów. Urządzano zatem mityngi protestujące 
wielkóu głosem przeciw wszelkim koncesyom dla 
Stolicy Apostolskiej, a tóm samóm zagrażające kró- 
iow? postradaniem popularności, którą u narodu zy- 
kt Tak w Rzymie więc, jako też w Florencyi 

pracowano jak najusilniej, by zniszczyć tkankę na 
któr<d osnuć miano warunki zobopólnej zgody, co 
spowodowało owe chwiejność w żądaniach ze stron 
oby U ó ch, a wreszcie obiedwie ku sobie zniechęciło.
' . ;a ad hoc pod przewodnictwem kardynała An-

»nellego wysadzona, od samego początku nie sprzy- 
iładom, przyczepiła się wreszcie do jednego 

warunków postawionych i podnosząc tendencyjnie 
ięcój jego znaczenie, doprowadziła wreszcie 

ńo uiciemożebnienia dalszych pertraktacyi. P. Ve- 
gi~zi opuścił miasto wieczne, a konserwatyści rzym
scy i stronnictwo skrajne we Włoszech wydało 
okrap radosnego tryumfu. Inne przecież uczucia 
wywoiał fakt ten w sercach Ojca ś. i Wiktora Ema- 
naelf iak to świadczą listy z Rzymu i Florencyi 
ipderze. Obydwaj zoczyli się znowu oddalonymi 
od upragnionego celu. Dobrze zwykle informowany 
korespondent rzymski Czasu, którego list poniżej 
przytac amy, maluje głębokie zmartwienie Ojca ś., 
który osobiście chętnie się skłania do koncesyi. Bo- 
!t,ść Piusa IX i strapienie wewnętrzne znajdują wy
raz •; przemowie ostatniej do winszujących mu kar- 
ćynał.fW. Również i Wiktor Emanuel niemało do
tknięty zerwaniem układów, gromadzi naokół siebie 
najrucknmitszych mężów stanu włoskich, aby zasię
gnąć ch rady co dalej czynić wypada. Gdy prze
cież kilku członków gabinetu, jak pp. Natoli i Sella, 
do najmniejszych nie chcą się skłonić ustępstw, 
z drug'/j zaś strony jenerał La Marmora jak naj
zupełniej zdanie króla w kwestyi układów podziela, 
zdaje się żadnej nie ulegać wątpliwości, że jeśli już 
nie do zupełnej to do częściowój zmiany gabinetu flo- 
reuckiego kilka dni a nareszcie i tygodni rychlój lub 
póżcićj przyjść musi, o czem wreszcie i półurzędowa 
'pin i one jeszcze w dniu 21 b. m. lekko napom

knęła Dotąd przecież nic jeszcze w tym względzie 
nie postanowiono, telegram zaś z dnia 28 b. m. do
nosi z florencyi, że naradzie ministrów prezydowa- 
nój przez króla a w której brał udział także p. Ve- 
gczzi, postanowiono ogłosić mcmoryał rządu o prze
biegu układów z Rzymem. Zdaje się zatóm, że 
chwilowo partya przeciwna porozumieniu się wzięła 
górę, publikowanie bowiem układów więcej w cha
rakterze poufnym aniżeli publicznym toczonych, ra- 
czej rozdrażnić może namiętności ze stron obydwóch,
niż je ukoić.

K zestya więc rzymska powraca znów do da-

oze zenie pracy według zwykłego pojęcia potocznego i we-
ług ogólnego pojęcia jój ekonomicznego czynnika w spółe- 

nsnośei. Ażeby zadanie to ułatwić potrzeba aby praca była 
tzaaowaąą i poważaną, aby nietylko politycznie, jak to się 
stóło, ale i socjalnie upadły szranki dzielące w dawnóm spó- 
łeczeństwie stany szlachcica, mieszczanina i chłopa. Do tego 
prowadzi oświata z jedcój strony z drugiój uczczenie pracy.

Jest to główna, o ile schwycić zdołaliśmy, myśl dość dłu- 
ę/ój mowy, w którój dla tego że była wywołana przemówieniem 
icnónt, mać było chwilowość i to właśnie za największą jój 
pdcsyiujemy zaletę. Publiczny obchód bractwa strzeleckiego, 
go którego grona należą ludzie wszelkiego stanu, obchód w któ- 

r.ajp, publiczność brała żywy udział, może posłużyć za od- 
p. wiedź p. Armatysowi, iż na tę drogę weszliśmy nie przez 

jednych do niwelacyjnego poziomu, lecz przez wzno- 
•ugich do wyższości inteligencyjnój. Przyklaśniemy 

chętnie toastowi jego: cześć pracy I
Vszedł niejako w myśl tego zrównania stanów jeden

/■śai, nie pomnimy który, wnosząc zdrowie ks. Singiiszki,
pet wyszczególnieniem tóm wskazał, że stare zasługi rodowe 

szczyty świetnego imienia podają rękę nowym zasługom 
usiłowaniom własną zdobywanym pracą.

Jsne zdrowia kilku słowami polecone, zakończyły się 
wreszcie staropolskióm: „Kochajmy sięl“

Nadmienić tu jeszcze należy, że oprócz wielkiego zygmun-
^wskiego kurka srebrnego, zwracały uwagę przy tój" biesia
dzie ogromne dzbany cynowe starożytnój roboty, które wraz 
■ kurkiem srebrnym i inną zastawą cynową zachowaną do 
dziś <; a na pamiątkę, oddane zostały Towarzystwu za jego 
odcowienien? się przez śp. Wojciecha Bartynowskiego. w któ- 

-go rodzime bezpiecznie przetrwały czasy rozbicia Towarzy
stwa po upadku kraju.

Po obiedzie aż do wieczora trwało strzelanie do tarczy, 
aa i ■ 'rój zostanie zamieszczone nazwisko każdego gościa przy 
........... strzale przezeń wybitym w tarczy. Wieczorem, gdy

jaśniał ¡iluminacją urządzoną wspaniale, wśród któ- i 
w transparentach napisy pamiątkowego obchodu, !

wnlejszego stanu zawieszenia. Jest ona zbyt zywo-
tną, zbyt donośną, aby mogła bez przetrwania cięż
kich przeciwieństw i walk odnieść zwycięstwo. Po
czątek przecież do rozwiązania jej zrobiony, a za
tem już przełamana największa trudność. Idea po
jednania zasad narodowości z zasadami kościoła oczy
szczona w ogniu probierczym, tóm świetniej w końcu 
zajaśnieje. Patryotyzm zaś i rozum polityczny Piusa 
IX i Wiktora Emanuela, zdają się nam dawać po- 
rękę, że stan obecny długo nie potrwa i obydwaj 
monarchowie, wyżsi nad względy partykularne i na
miętności stronnicze, pośpieszą, aby znów podać so
bie rękę do zgody, która byłaby szczęściem dla Ko
ścioła i Włoch, a zarazem tryumfem dla prawdzi
wych przyjaciół jedności włoskiej.

NPan raczył udzielić kilkunastu konstablerom berlińskim po
zwolenie noszenia srebrnego krzyża zasługi, nadanego im przez cesa
rza austryackiego.

* Berlin, 29 czerwca. Jutro rano wyjeżdża Jój Król. Wyso
kość księżna Wiktorya, małżonka następcy trony Pruskiego
do Poznania, gdzie odbędzie przegląd nad drugim pułkiem 
przybocznym pruskich huzarów, którego jest szefem.

W tych dniach rozpoczęły się tutaj coroczne konferencye 
wyższych urzędników policyjnych niemieckich, w których biorą 
udział szefowie policyi wszystkich niemal miast stołecznych 
niemieckich.

Minister skarbu p. Bodelschwingh wyjeżdża 5 lub 6 lipca 
do WestLlii; minister wyznań p. Miihler udaje się także 
w pierwszych dniach p. m. do Berchtesgaden.

Król wczoraj dłuższy czas naradzał się z p. Bismarkiem 
i baronem Wertherem, który z Wiednia przybył do Karło
wych Warów.

Wczorajsza narada ministrów trwała przeszło trzy go
dziny. Wedle Pro w. Kor. zajmują się ministrowie gorliwie 
oznaczeniem przychodów i rozchodów na rok bieżący. Ponie
waż z powodu oporu izby poselskiej — powiada wspomniony 
dziennik — nie przyszło znowu prawo budżetowe do skutku, 
przeto rząd zmuszony jest nadal wziąć na siebie odpowiedzial
ność za gospodarstwo finansowe. Po potwierdzeniu przez 
króla ustanowionego przez ministrów budżetu, ogłaszą takowy 
Staatsanz. i pisma urzędowe porówno z memoryałem, w któ
rym rząd prze ¡stawi zasady, których się trzymał przy oznacze
niu pojedyńczyeh etatów.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 27 czerwca. Mówią, że władza jenerała Tre

powa ma być o tyle ograniczona, że nie będzie mu wolno od
tąd mięszać się do administracyi cywilnój, co jako jenerał po- 
licmaister nieraz czynił, przez co wszedł w kolizye z hr. 
Bergiem.

Z wileńskiego muzeum wywieziono wszystkie starożytno
ści polskie do Petersburga. Donoszą także z Wilna, że wła
dze rosyjskie nakazały dorożkarzom tamtejszym przebrać się 
na wzór moskiewskich jamszczyków.

FRANCYA.
# Paryż, 26 czerwca. Monitor dzisiejszy daje nam 

całą długą listę udekorowanych legią honorową przez cesarza 
w Afryce. Armia i administracya zajmuje tam część prze
ważną, lecz znać że i ludność nie sprawująca urzędów zapo
mnianą nie była. Na 6 krzyżów oficerskich i 44 zwykłych,

cała strzelnica otoczoną była rzędami lamp, a ogród wieńcami
lampionów kolorowych i gwiazdami, piramidami, lukami, pu
bliczność zgromadziła się tłumnie i do późnćj nocy bawiono 
się przy muzyce woj-kowój.

W niedzielę rano goście oglądali celniejsze zabytki mia
sta naszego i zwiedzali kościoły. W południe udano się po 
króla do jego mieszkania. Tam, zwyczajem dawnym, król, 
którego roczne dostojeństwo kończy się, zawiesiwszy na kurku 
zsgmuntowskim pamiątkę, którą tym razem był pieniądz 
Władysława IV osadzony w srebrnym wieńcu z napisem od
powiednim, poprzedzony marszałkami i delegacyą, przybył 
na strzelnicę, gdzie mu wręczono pożegnawczy pierścień, w pa
mięć jego jednorocznego dostojeństwa. P. Stokmar przyjmu
jąc dar ten zwrócił uwagę szczególną na to szczęśliwe dlań 
zdarzenie, że podczas jego królowania przypadł obchód tak 
dla niego i Towarzystwa zaszczytny. Po śniadaniu, któremu 
drobny deszcz nieco przeszkodził, krakowscy strzelcy rozpo-/ 
częli strzelanie do kurka o godność królewską, a inni człon
kowie do tarczy o nagrody.

Przed wieczorem wszyscy obecni strzelcy krakowscy i go
ście innych bractw podpisali akt na pargaminie sporządjzońy, 
opisujący ten obchód 300 letniój pamiątki, dla zachowania go 
w aktach Towarzystwa. Podczas podwieczorku zaludnił Się 
/nów ogród publicznością, a w liczbie d branych dzieł muzy
cznych na całą orkiestrę, popisywał się młody jeden skrzypek 
odebraniem koncertu, który mu powszechne zjednał oklaski. 
Ogró d wyludnił się dopiero około północy.

Dzisiaj mimo wątpliwój pogody odbito przejażdżkę na 
Bielawy.

Ljodajray tu jeszcze, że wczoraj wznosząc przy śniadaniu 
zdrowie) nieobecnego presesa bractwa strzeleckiego p. Wincen
tego wfiffa zgromadzeni przesłali mu telegram wiwatowy do 
Mehadiif w Banacie, gdzie przebywa w kąpielach. Po południu 
nadeszło) ztamtąd telegrafem podziękowanie bractwu.

Na \uczczenie obchodu powyższego wyszła we Lwowie 
ozdobna książeczka mieszcząca w sobie wiersz pod napisem:
„Głos bratki na obchód itd.“ przez Jakóba Zakrzewskiego

cześć zas Ug ę.J.OŹfc„pni<
ier

3 pierwszych i 27 drugich przypadły na
nych wyłącznie w sprawie kolonizacji.

Cesarz ukończył swą pracę dotyczącą Algieryi nad którąslfo 
pracował głównie podczas ostatniój podróży. Dziełko to dzieliLo 
się na trzy części. Pierwsza dotyczy okupacyi wojskowój, 
druga kolonizacji, trzecia ludności arabskiéj. Zdaje się co-iow 
raz bardziój potwierdzać, że posiedzenie ciała prawodawczego,iio! 
nie będzie na nowo przedłużone. Powiadają, iż cesarz padzie-'ch 
lając w tóm zdanie większości chce by podwoje pałacu Bourbon sp 
zawarły się dnia 1 lipca. Nie należy więc oczekiwać, iżprzyjdąrze 
pod obrady podczas obecnego zgromadzenia pro:ektado prawaczy 
dotyczące marynarki handlowój, pożyczki 360 milionów naie £ 
użytek robót publicznych opartój na posiadłości losów skarbo- rze 
wych, przestępstw i zbrodni popełnionych przez poddanych 
francuskich za granicą, rad generalnych i municypalnych itp. 
Zdaje się wszakże iż co do tój ostatniój kwestyi, która zbytodi 
jest żywotną, by ją bezwzględnie odkładać można, część pro-. E 
jektu, z którój utworzy się osobne prawo, oddaną zostanie ńo 
jako sprawa niecierpiąca zwłoki pod zatwierdzenie izby. ów

Oboje cesarstwa przejechali się dnia wczorajszego do lasku twi 
Vincennes. da:

Komisy a wyznaczona do zdania sprawy co do ulepszeń ajt 
w więzieniu la Roquette odbyła w piątek pod prezydencyą ce- D 
sarzowój pierwsze swe posiedzenie. uc

Na posiedzeniu ciała prawodawczego w sobotę podnie- ns 
siono kwestye niedokładności kontroli i nadzoru na kolejach »li. 
żelaznych. PP. Alfred Le Roux i Delebecque sami członko- eg 
wie rad przy zarządach kilku kolei, w odpowiedzi swój na ro- isa 
bione przez pp. de Jauzó i Juliusza Brame zarzuty wykazali ias 
na zasadzie liczb statystycznych, że drogi żelazne Francy! SOI 
nietylko nie ustępują żaduym innym w regularności krążenia na 
i bespieczeństwa podróżnych lecz przed wieloma pierwszeństwo iek 
me ją. Wypadki są tam rzadsze niż na drogach zwyczajnych; ą< 
nie potrzeba więc pod tym względem unosić się przesadnemi szf 
krzyki podniesionemi z powodu kilku wypadków. P. Josseau ,ę : 
domagał się by rząd płacił centimy dodatkowe na korzyść ru 
gmin od lasów skarbowych w obrębie tychże położonych. P. rz] 
Forcade la Roquette oświadczył, iż rząd już się tą kwestyą U 
zajmuje i wkrótce takową rozwiąże.

. Kwestya zniesienia ceł poruszona przy końcu przez p. r 
Glais Bizoin nie przyniosła żadnego skutku i nie wywarła na- n 
wet żadnego wpływu na izbę, która zdawała się być znużoną. 
Zdania jego wszakże pod względem zastąpienia ceł przez nie
które podatki zdawały się zasługiwać na lepsze przyjęcie.

Donoszą tu zTulonu że statek „La Reine Hortense“ prze- i 
znaczony do podróży księcia Napoleona miał zostać policzo
nym do kategoryi rezerwy, znowu więc niewiadomo, jaki 
obrot wezmą zamiary księcia.

P. Adryan Woli, pierwszy adjutant cesarza Maksymiliana, < 
przyjmowany był w sobotę przez cesarza na pry watnój audyen- 
cyi w Tuilleries. Powiadają że wspaniały uniform jenerała 
meksykańskiego, w jakim się zjawił adjutant cesarza Maksy- ’ 
miliana, wielce imponował dworakom.

Według doniesień, które tu nadeszły z Auglii przybył do 
Liverpool statek „China“ przychodzący z Nowego Jorku;'jak
kolwiek w drodze zahaczył on o Queectown, odbył wszakże tę 
podróż w ośm dni. W Nowym Jorku, w Baltimora w Bosto
nie a nawet w Philadelphii, antagonizm objawiający się po
między ludnością białą i czarną zagraża wielce oplakanemi 
skutkami, wywołując między nimi częste i gwałtowne spory 
i zajścia. Gdy Jankesy nie potrzebują już swych afrykańskich 
pomocników radzi by całkowicie pozbyć się obecności tychże 
na swojem territoryum. Wysławiana filantropia już się prze
żyła.

Brekenridge jest wolny; donoszą o jego przybyciu na 
wyspę Cuba.

Wiadomość, jaką przyniosły w sobotę wieczór depesze 
z Nowego Jorku, iż sąd w Norfolk oskarżył o zdradę stanu 
jenerałów Lee i LoDgsreet najprzykrzejsze sprawiły tu wra

z wyobrażeniem kurka zygmuntowskiego i obszernemi przypi
sami. Za godło tój książeczki służy bardzo stósowny nastę
pujący wyimek z przypowieści wschodniój:

Do Mahometa, jako przystoi,
Ze czcią przystąpił młodzian nieśmiały:
„Pomarli — rzecze — rodzice moi;
Chciej mnie nauczyć, czy już ustały 
Me obowiązki względem nich wszelkie?“ —
— „O nie! zostały cztery i wielkie:
Do Boga wznosić modły za niemi:
Długi ich wiernie spłacać na ziemi;
We czci zachować, co szanowali;
Strzedz od ruiny co zbudowali.“

Wiersz p. Zakrzewskiego jest jakby powitaniem Krakowa 
przez Lwów. Kończy on się następnie, mówiąc o tarczy przy- 
wiezionćj tu przez Lwowian i ofiarowanćj Bractwu Krakow
skiemu :

...Owóż w pamięć tej przeszłości 
Co tu ninie wśród nas gości,
I przyszłości tśj na wiano 
Co nam z wieka obiecaną,
W trzechsetletnićj dzień rocznicy

Przynosimy Tarczę w dań.
Jako na nićj ziemie, grody 
I obrońcy ich swobody

Wiążą dłonie 
W jednem gronie:

Tak odwieczny Ty Narodzie 
W przyszłym dziejów Twych pochodzie

Jak mąż jeden stań!
Dziś z rana zrobili goście lwowscy, bocheńscy, tarnow

scy i rzeszowscy wycieczkę na Bielany. Po południu strzelali 
do tarczy; poczćm nastąpiło rozdanie nagród pomiędzy przy
byłych gości. Wreszcie na strzelnicy kolacya, podczas którój 
pożegnał Kraków w imieniu przybyłych Lwowian adwokat 
Gębarzewski. Po kolacyi, kiedy się zbliżyła chwila odjazdu, 
odprowadzono na kolej miłych gości i pożegnano ostatecznie 
serdecznóm: Do widzenia! Czas.
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.»nie. Przyjaciele rządu Stanów Zjednoczonych nie chcą temu 
ierzyć. Jeźli wyrok na Jeffersona Davisa byłby czynem 

ąikodliwćj i niepolitycznej zemsty, tedy skazanie jenerałów Lee
iliLongstreet byłoby naruszeniem zaprzysiężonej wiary.

Dnia wcz rajszego rano wszystkie miejsca na placach zaj-'J.j-mwane przez powozy wielkićj kompanii cesarskiój a opró- 
ohione podczas zmowy fiakrów, znowu zajęte były przez pełną 
elchże liczbę. Zmowa się skończyła, pozostała wszakże nauka 
in sprawa monopolu kompanii przed opinią publiczną zupełnie 
przegraną została. Spodziewać się należy, iż wkrótce rząd 
arzyni pod tym względem zadosyć głosowi powszechnemu; 
ia e stało się to dotąd dla powodów, któreśmy w jednćj z po- 
Ei-tzednich korespondencyi wykazali.
:h
p. ± Paryż, 28 czerwca. Wczorajsze posiedzenie ciała pra
codawczego odznaczało się szczególną szybkością rozpraw. 
5-, Eschasseriaus powstawał na zarząd telegrafów jak uprze- 
ie iio p. Gaereult na zarząd poczt, a p. Jauzć kolei żelaznych, 

ówiono tedy podczas jednego posiedzenia o telegrafach,
;Utwierdzach, o Monitorze wieczornym, o kanałach, drogach 

laznych. Dzisiaj rozprawy toczą się o drogach żelaznych,
ń ających miejscowe znaczenie.
e- Dzisiejszy Temps zawiera obszerny artykuł p.Furvielleza- 

ucający projektowi rządowemu rozporządzenia senatu (senatus
»- nsultus) względem Algieryi, treść którego jużeśmy wam prze- 

ali, iż może obiera on najwłaściwsze środki dla jak najrychlej- 
ego poddania Arabów prawu francuskiemu. Autor opiera się na 
isadzie, iż Mahometanie nie więcćj by się sprzeciwiali natych- 
iastowemu przejściu pod prawo francuskie, jak żydzi w roku 
106, że w koranie tak jak i w talmudzie oddzielić można do- 
nat od moralności i rzeczy wiary od prawodawstwa. Jakkol- 
ieknie mamy wcale pretensyi sądzenia z zupełną kompeten- 
ąo stanie ludności mahometańskiśj w Algieryi, zdajenamsię 
izakże iżporównaniejój do żydów weFrancyi w r. 1806 jesttro- 
¡ę naciągnięte. Ten wielki wypadek w prawodawstwie był tylko 
rmalnością wyrażającą w ustawie to, co już w życiu istniało, 
-zytćm żydzi używali języka francuskiego i przejęli już byli 

ą Ule obyczajów i zwyczajów. Nie tak zaś wcale ma się rzecz 
Arabami, którzy zachowali w całośei dawne prawodawstwo, 
h kady jest zarazem kapłanem i nauczycielem, każdy pi- 
nienny tłómaczem prawa i dogmatu. Wprawdzie niejeden
Turkosów będących w Paryżu nie rozumie swego fatha (mo- 
itwa), lecz każdy umie go tak jak niekażdy Hiszpan rozumie 
>brze Pater noster, które po łacinie odmawia, a przecież nie 
niéj przywiązanym jest do swego wyznania. Toż samo zuczu- 
iem narodowóm, które gruntując się u Arabów na czystym 
stynkcie nie tak łatwo poddaje się rozumowaniu a nawet sile, 
oże więc środki przez rząd proponowane, w którym p. Fou- 
elle zarzuca połowiczność, są dowodem bardzićj praktycznego 

i- ż teoretycznego zapatrywania się.
Independance Belge zapewnia iż p. Schneider we- 

i?any był do Tuilleryów, gdzie go cesarz miał prosić, ażeby 
5 starał przyśpieszyć rozprawy w taki sposób ażeby posiedzę- 
ia ciała prawodawczego mogły być zakończone przed 1 lipca. 
ikkolwiek wiadomość ta, którąśmy wam zarówno podali znów 
e jest zupełnie bez podstawy, wszakże trudno przypuścić, 
ieby izba potrafiła w tak krótkim czasie załatwić wszystkie 
rawy, jakie sam p. Schneider podał jako mające być roz- 
rzygniętemi na obecnćm posiedzeniu.

Wiadomość o zamiarze p. Berryer podania się do dymisyi 
e potwierdza sia wcale.

Powiadają iż p. Tbiers będący członkiem komisyi do roz
strzenia projektu do prawa zniesienia przywileju faktorów 
rzędowych fcourtier de marchandisćs) przygotowuje mowę 
obronie tegoż przywileju.

Abd-el-Kader, którego przybycia oczekują tu około 10 
b 12 przyszłego miesiąca odjeżdża jutro z Carogrodu. Przy
jdzie on tu zapewne przed wyjazdem cesarza i wnet po przy- 
iciu otrzyma audyencyą w Tuileryach.

Komisya do uorganizowania na polu bitwy międzynarodo- 
éj neutralcéj pomocy rannym, przyjmowaną była przez ce- 
irza. Ma ona zamiar skorzystać z wystawy powszechnéj 
roku 1867 dla wskazania w sposób dotykalny pożyteczności 
tego zadania. Zabudowania wystawy na polu Marsowćm 
oczy mały ogród, po czterech rogach którego wzniosą się pa- 
ilony emblematyczne. Dwa z nich oddane będą na użytek 
imisyi. W jednym zebrane będą wszystkie narzędzia znisz- 
enia wynalezione przez człowieka, w drugim narzędzia lub 
odele rzeczy służących dla dania pomocy ofiarom wojny. Go- 
o stowarzyszenia krzyż biały nad czerwonym płomieniem 
losić się będzie ponad pawilonem. Toż godło mieć będą żoł- 
erze kompanii wykonaniu żałożenia stowarzyszenia pośsię- 
nych.

W jednćj z poprzedzających korespondencyi donieśliśmy 
ytelnikom naszym o zajęciu przez Francuzów Chihuahua 
itatniego schronienia Juareza który zmuszony był ctfnąć się 
, północ ku Nowemu Meksykowi. Uczyniliśmy to na wiarę 
peszy nadeszłych z Hawany. Wiadomości, które później 
ideszly, nie zbijając stanowczo po; rzednićj, wielce ją wszakże 
chwiały. Juarez w końcu kwietnia tak pewnym był jeszcze 
ego stanowiska w Chihuahua, że okólnikiem z dnia 29kwie- 
ia zwołuje do tego miasta stany prowincyonalne. Dokument 
z wielu względów ciekawy. Zaczyna on się od obwieszcze- 

a zajęcia Saltillo i Monteney przez jenerała Negrete i wido- 
tnemi czyni nadzieje Juareza iż zdobycie Richmondu i kapi- 
lacya Lee szczęśliwie oddziałają na jego sprawę. Nadzieje 
i jak wiemy upadły a zapewne podobey los spotka inne, które 
tymże dokumencie się przebijają. Juarez mianowicie wie- 

:ąc iż układy z Rzymem mają się ku rozchwianiu, nietylko 
szczędzą, ale się nawet stara poniekąd utorować drogę do 
zrozumienia ze stronnictwem klerykalnćm, które zbyt wielką 
szakże przepaścią od republikan oddzielone.

Depesze telegraficzne z Florencyi donoszą, iż w niedzielę 
•zdawał król nagrody zwycięzcom na popisach narodowego 
warzystwa kurkowego. Znaczniejsza część miast prowincyi 
reneckićj obchodziła rocznicę bitwy San-Martino (stanowisko 
tóre wojska włoskie zajmowały w bitwie pod Solferino).

W Padwie aresztowano kilku uczniów i obywateli. Papież 
przyjmował w piątek p. Vegezzi na audyencyi pożegnalnćj.

P. Ssrtiges z powodu słabości zdrowia otrzymał urlop ra 
trzy miesiące, p. baron Baude, który się szczególnie zajmo
wał misyą p. Vegezzego będzie go zastępował.

Listy nadchodzące z Hiszpanii potwierdzają dobre wraże
nie, jakie wywarła na izbach hiszpańskich mowa marszałka 
0’Donnela obejmująca programat nowego ministeryum. W Ma
drycie krążą pogłoski że poseł tutejszy dworu hiszpańskiego 
p. Mon ma ustąpić swego stanowiska marszałkowi Serrano. 
Inne pogłoski wskazują p. Isturiz jako następcę.

Rada zwiąskowa Szwajcarska zajmuje się w chwili ohec- 
nćj sprawą rewizyi konstytucyi. Zmiany proponowane przez 
sprawozdawcę są następujące : znieść wszelkie różnice praw 
przysługujących wyznawcom różnych religii w rozmaitych kan
tonach tak pod wzgiędem osiedlania się, jak pod względem postę
powania sądowego; udzielić władzy zwiąskowćj prawa stanowie
nia przepisów ogólnych w sprawach handlowych, w określeniu 
przywilejów przysługujących autorom i wynalazcom, nareszcie 
względem wag i miar. Proponowane są również niektóre zmiany 
w przepisach, co do udziału w sprawach municypalnych, co do 
możności zajmowania różnych posad itp. Wszystkie te zmiany 
ile sądzić można z krótkićj wiadomości, jaką podają dzienniki, 
mają na celu zapewnienie wolności osobistćj obywateli bez 
szkody dla samorządu kantonów.

Ciekawćm będzie może w jaki sposób fiakry wytworzyli 
swych przedstawicieli. Temps wyjaśnia ten szczegół, każde 
miejsce zbioru (dépôt), a jest ich 144 w Paryżu, wysłało de
legowanego do Grand Café. Delegowani podzieliwszy się na 
grupy po 12 osób wybrali po dwóch od każdćj grupy, ci na
reszcie wybrali czterech przedstawicieli ogółu fiakrów.

Paryż, 29 czerwca. Dzisiejszy Monitor ogłasza de
kret cesarski, rozwiezujący rady municypalne i nakazujący 
nowe wybory na dzień 22 lipca br. W okólniku ministra 
spraw wewnętrznych margrabiego La Valette do prefektów po
wiedziano: trzy wyborach tych chodzi głównie o kwestye 
lokalne;, poleca zatem, aby wyborcom pozwalano swobodnie 
wybierać i aby się tylko w razie tym interweniowano, gdyby 
Indzie nierozsądni usiłowali nadwerężyć charakter wyborów 
przeciągając kwestyą na pole polityczne.

WŁOCHY.
Rzym, 19 czerwca. Korespondent tutejszy pisze do 

Czasu:
Onegdaj obchodzono rocznicę obioru Piusa IX. Odbyło 

się z tego powodu uroczyste nabożeństwo w kaplicy sykstyń- 
skićj odprawiane przez kardynała Reisacha ; Ojciec ś. był na 
niém przytomny wraz z św. kolegium, z patryarchami, arcy
biskupami, biskupami, prelaturą, senatem i dworem. Po mszy 
przeszedł do sali zwanéj salą aparatów, i tam w przytomności 
zwyż pomienionych osób, ile że publiczność do tćj sali wstępu 
nie miała, przyjmował powinszowania dostojników. Kardynał 
Mattei dziekan św. kolegium przemówił do niego w imieniu 
całego grona purpuratów, i rzekł, że każdy rok dawał im nowy 
powód do radowania się przywodząc na nowo dzień, w którym 
przed dwudziestą laty, Jego Świątobliwość wyniesiony został 
na stolicę ś. Piotra. Opatrzność przewidziała snąć burze, ja
kie się srożyć poczęły w czasie jego panowania, obierając na 
stawienie im czoła i kierowanie niepogrążnćj nawy rybaka, 
męża, w którym wiara i odwaga ani na chwilę nie ustały. 
Kardynaż dziekan dodał, iż jest tłómaczem nie tylko ś. kole
gium, ale wszystkich doorych katolików, życząc Ojcu ś. dłu
giego a szczęsnego żywota, oraz téj wielkodusznéj siły, która 
zwycięża w najtrudniejszych próbach i zapewnia nakoniec osta
teczną wygraną.

Papież odpowiedział krótką przemową, którą wam wier
nie w osnowie podać jestem w stanie:

„Droga papieztwa jest w rzeczy saméj przepaścista i nie- 
łacno nią postępować, nie wpadlszy w niebezpieczeństwa, ja- 
kiemi jest zasiana. Współdziałanie ś. kolegium, biskupów 
prilatury i wszystkich prawych katolików było mi dotychczas 
niepoślednią pomocą w moim ciernistym zawodzie. Wpraw
dzie i między wami znajdują się dusze słabe i lękliwe wyobra
żane przez Chrystusa Pana w owych uczniach z przypowieści, 
którzy wezwani byli do dzieła, lecz z których jeden wręcz 
udziału swego odmówił, drugi zaś obiecał, lecz nie przyszedł. 
Niestety 1 aż za nadto pewna, iż istnieją małoduszni, iżsą ci na
wet tacy, którzy gdzieiudziéj obrócili myśl i serce. Uwiedzeni 
złudnćm widziadłem jedności i sławy, opuszczają oni Samuela, 
wołając, że chcą należeć do Saula, a nie spostrzegają, że w tém 
właśnie miejscu poczynają się niezgody, nędze, występki zapi
sane w księgach Starego Przymierza. Ale wy, o bracia moi! 
ścieśnijcie szeregi wasze, by luki zapełnić, by obronić święte 
prawa téj apostolskiéj stolicy czynem, słowem, a jeźli nie stać 
was na więcćj, toć przynajmniéj modlitwą, przykładem, chrze- 
ściańskiemi cnoty. Próba sroga, powtarzam, ale Najwyższy 
udzieli słupom swoim mocy potrzebnéj, aby ją przebyć, i po 
tym nikłym żywocie uwieńczy ich swoją nieśmiertelną chwałą.“

Z powyższego przemówienia okazuje się, iż w łonie nawet 
najwyższego duchowieństwa myśl pojednania się z Włochami 
zyskuje zwolenników i że oprócz kardynała d’Andrea są inni, 
którzy do politycznych nawet kłonią się układów. Jakoż roz
dwojenie ccraz głębszćm się staje: gdy jedni chcą zgody i po
godzenia praw kościoła z narodowemi dążnościami, to drudzy 
wołają, iż wytrwać bądź co bądź potrzeba w oporze, który za 
najświętszy obowiązek poczytują, i spodziewają się z dnia na 
dzień rozpadnięcia się jedności włoskićj, śmierci cesarza Na
poleona i odsieczy z północy. Kardynał Antonelli, który ro
kuje z Vegezzim, jest bardzo przeciwny układom, jak to naj- 
pierwszy podobno w poprzednich moich listach wyraziłem. 
Kardynałowie składający razem z nim komisyą ad hoc czyli 
„Kongregacyą spraw duchownych mieszaych" okazują to 
samo przeciwieństwo, a nawet kardynał Di Piętro stanął, jak 
zapewniają, po stronie reakcyi. Jai^oż układy coraz gorzéj 
idą, i wszystko już prawie stracone. W pałacu Farnese, w pa
łacu florenckim, gozie mieszka poseł byłego w. Księcia, w sze- 

i regach konserwatystów rzymskich, radość ogromna i z niczćm

niezrównana.... P. Vegezzi wysłał czćm prędzćj onegdaj se
kretarza swego p. Mauriziego do Florencyi żądając nowych 
instrukcyi, gdyż dwór rzymski nie chce przyjąć poprawek, ja
kie ministeryum uczyniło w zasadach ułożonych przez p. Ve
gezzego i kongregacyą rzymską. Ministrowie nastraszeni są 
meetingami przeciw układom coraz gęścićj się powtarzającemi 
na półwyspie, a dwór rzymski ulega przeciwnemu parciu kon
serwatystów nie tylko krajowych ale Europy całćj, zgroma
dzonych w Rzymie jako w swojćj stolicy. Dyplomacya kilku 
dworów niezmordowanie także pracuje nad tćm, by do żadnego 
porozumienia religijnego nie przyszło, a baronowie Bach 
i Meyendorff, tudzież inni, czasu nie tracą. P. Vegezzi, który 
dotychczas słabe zachowuje nadzieje, dla uniknienia ostate
cznego zerwania zokowań prosił kardynała Antonellego, by 
uważane były jako zawieszone na czas krótki, i skorzystał z tćj 
okoliczności, ażeby błagać jak najusilnićj króla i ministrów 
o odstąpienie od niektórych punktów. Mniemają tutaj jednak 
iż te przedstawienia i prośby tego samego losu doznają, co 
memoryały p. Vegezzego na korzyść papieża podane przezeń 
po powrocie z Rzymu na radzie ministrów, w którćj stale 
uczestniczył. Snąć dobre chęci króla i starania jenerała La- 
marmora udaremnione zostały opozycyą ministrów nieprzy
chylnych, jak Vacca, Sella, Natoli, Lanza i Pettiti. Papież 
jest bardzo zmartwiony; gdyby nie przysięga dla biskupów 
z dawnych prowincyi kościelnych i uznanie exequatur, jakiego 
się rząd włoski domaga, Pius IX dalejby poszedł jak wszyscy, 
co z bliska lub z daleka mają udział w rokowaniach, i wzglę
dem innych punktów byłby się do żądań włoskich zastósował. 
P. Vegezzi przesłał niejako ultimatum papieskie, minimum ży
czeń Ojca ś.... Posłannik włoski zachowuje dotąd nadzieję, 
ale słabą i dogorywającą.... Obaczym wkrótce, czy znisz
czoną zostanie........

AMERYKA.
Nowy Jork, 14 czerwca. Herald upewnia iż rząd hi

szpański wezwany został przez rząd Unii o bezzwłoczne odda
nie konfederackiego dawnićj parowca „Stonewall," który się 
był jak wiadomo dobrowolnie władzom hiszpańskim na wyspie 
Kubie oddał, przekładając krok taki nad poddanie się unioni- 
stom. Wiadomość ta potrzebuje przecież potwierdzenia.

Mówiono, że prezydent Johnson zażądał od Anglii na
tychmiastowego wynagrodzenia za straty poniesione w handlu 
przez mieszkańców Unii. Szkody te ztąd pochodziły, że sta
tki korsarskie konfederatów, w portach angielskich znajdowały 
schronienie i uzbrojenie. Otóż słychać, że groźna z pozoru 
wiadomość redukuje się do prostego uwiadomienia jakie pre
zydent przesłał rządowi angielskiemu, gdzie tak kwestyą wy
nagrodzenia jak i pretensye angielskich poddanych, skutkiem 
blokady powstałe, są poruszone. Angielscy Byndycy koronni 
oświadczyli się przeciw amerykańskim żądaniom: wszakże 
gdy już pokój w Stanach Zjednoczonych został przywrócony, 
rząd angielski pewnie ustanowi komisyą mieszaną, która roz
strzygnie obustronne pretensye.

Prasa amerykańska żywo zajmuje się kwestyą pokrycia 
2635 milionów dollarów długu narodowego za pomocą ogólnćj 
subskrypcyi lub innego jakiego środka. Dziennik ofCo- 
m erce jest niespracowanym obrońcą tćj kwestyi i doradza 
jak najprędszą likwidacyą tego długu. Rada jest dość popu
larna i ma niektóre dobre strony; ale przy znanćj ruchliwości 
amerykańskićj, zapalającćj się prędko dla pewnych planów, 
ale porzucającćj tćż niedługo, można sądzić, iż proponowaną 
drogą nie łatwo zebrać tak kolosalną sumę.

Ostatnie wiadomości.
Bukareszt, 27 czerwca. Ministeryum Bo siano po

dało się do dymisyi, którą książę Kuza przyjął i mianował 
nowy gabinet składający się z następujących członków: 
Mikołaj Krezulesko, prezes rady i minister skarbu, Ka- 
riady, sprawiedliwości i wyznań, jenerał Folesco (chwilowo 
za granicą) spraw wewnętrznych. Minister wojny jenerał 
Savel Manu i spraw zagranicznych Balanesco zatrzymują 
swe teki.

Florencya, 28 czerwca. Dziś odbyła się narada mi
nistrów pod przewodnictwem króla, na którćj, jak zarę
czają, postanowił rząd ogłosić memoryał o układach z Rzy
mem toczonych. P. Vegezzi, który wczorąj z Rzymn po
wrócił, wziął udział w naradzie.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 30 czerwca. Dziś o godzinie 5'/, po południu przy

będzie z Berlina pociągiem zwyczajnym JKW. Księżna Wiktorya 
Pruska, którą dostojny małżonek Książę Następca Tronu Pruski 
poprzednio ekstrapocztą przybywszy z Gniezna, na dworcu drogi że
laznej przyjmie. Następnie dostojna para powitana u bramy berliń
skiej przez władze miejskie uda się do zamku szpalerem utworzonym 
przez tutejsze cechy. Wieczorem gmachy rządowe, budowle i place 
publiczne będą oświecone.

— W Miłosławiu urządzono stacyą telegraficzną z ograni
czoną służbą dzienną. Wejdzie ona z dniem 1 lipca w życie. Do
szły nas z Krobskiego skargi, iż dotąd ani w Gostyniu, ani w Borku 
nie urządzono również stacyi telegraficznej, tak iż mieszkańcy tych 
okolic, aż 5 mil są odlegli od najbliższej stacyi, co nieraz jest dla 
nich przyczyną wielu niedogodności.

Przybyli do Poznania dnia 30 ozerwoa.
BAZAR Wł. dóbr Zakrzewski z Osieka, Stablewski z Szlachcina, 

Szółdrzyński z fam. z Lubasza, hr. Dąbska z Kołaczkowa, hr. Skó- 
rzewska z Włościejewek, Niegolewski z żoną z Niegolewa, Sękow
ski z Koszut. hr. Żółtowski z Jarogniewic, hr. Kwilecki z Gosławic, 
Bronikowski z Gościeszyna, Waldowski z Michorowa.

HOTEL DO NORD. Wł. dóbr Obiezierska z Marszowa, Moszczeń- 
ska Rzeczyna, Modlibowska z Kromolic, panna Wegmann z Król. 
Polskiego.

HOTEL PARYSKI. Właśc. dóbr Lichtwald z żoną z Bednar, Walz- 
loben z żoną z Dąbrówki, agron. Gosławski z Sukowa, rendant 
Chociszewski z Ryńska.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Właśc. dóbr Mieczkowska z Le
szna, Bojanowska z Krzekotowic, Benas z Szelejewa, hr. Potworow
ski z Niem. Przysieki, bankier Braumann z Warszawy, radzca Pohle 
z Leszna, kupcy Bohne z Krefeldu, Reiss z Solingen, Neunann 
z Wurzburga.
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CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknój szefl. 16 garn................
„ średniój „ ....................................
„ pośled. „ ...................................

Zyta ciężkiego „ ..................................
„ lżejszego „ .................

Jęczmienia dużego „ ..................................
„ drobn. „ ...................................

Owsa „ ..................................
Grochu do gotow. „ ...................................

„ na paszę „ ......................... .........
Rzepiu zimowego „ ...................................
Rzepiku zimowego „ ...................................
Rzepiu latowego „ ..................................
Rzepiku łatowego ,, ...............................
Tatarki ...... ..........................\\\\\\
Perek.........................., .............................. .
Masła garn. . . „ ..................................
Koniczyny czerw. „ ...................................
Koniczyny białej „ ...................................
Siana, cent. . . „ ...........................
Słomy, „ . . „ ...................................

Okowity’’(beczka 10Ó’ kw.j 80% Trał.
dnia 29 czerwca............................
dnia 30 — ............................

30 czerwca 1865.
od do
ag- fu. tal ag- fn.

2 10 — 2 13 9
2 5 — 2 7 6

— — — — — —
1 22 6 1 25 __
1 21 — 1 22 —

— — — — — —
— — — — — —

1 — — 1 1 3
— — — — — —

— — — — —
— — — — — —
— — — — —
— — — — — —
— — — — —• —
— — — — — —
— 12 6 — 15 —

1 25 — 2 5 —
— — — — - —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — -

14 __ _ 14 5 __
14 — 14 5 —

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu dnia 30 czerwca.

Żyto: wyżej, wyp. 85 węc. na czer. 42, czer.-lip. 41%, lip- 
sierp. 41%, sier-wrz. 42%, wrześ-paź. (jesień) 43, paź-list. 43% tal. 
pł. Okowita: lepiój, wyp. 21 000 kw., na czer. 14, lip. 14. sier. 14%, 
wrzes. 14512, paźdz. 14% tal. pł.

Berlin, 29 czerwca. Pszenica: 100 funt, w miejscu 45—65 tal. 
płac, wedle jakości. Zyto: 81—82 funt, w miejscu 4S%_49, na 
czer., i czer-lip. 48%—%—%, lip-sier. 48—%—%, sier-wrz. 48%— 
49, wrześ-paż. 49—%-%, paź-list. 49%—%—%, list-gr. 49 %—% 
tal. pł. Jęczmień: 1750 funt. 30—36 tal. pł. Owies: 1200 funt. 
25—29, na czer. 27, czer-lip., lip-sierp. i sier-wrz. 26%, wrześ-paź. 
26%—’/,—%, paźd-list. 26%—%, list-gr. 26%—% tal. pł. Groch: 
2250 funt, do gotowania 52—56 tal. pł. Olćj rzepiowy: 100 funt, 
bez beczki 13”/„, na czer., cz.-lip. i lip-sier. 13%— %, sier-wrz. 
13”/„—14%4, wrześ-paź. 155/„—%4—%, paź-list. 14%—%„ list-gr. 
14%,—% tal. pł. Olej lniany: 100 funt, bez beczki 12% tal. żąd. 
Okowita: 8000% Tr. w miejscu bez beczki 15%—%4, na czer., 
czer-lip. i lip-sier. 14%—]5%4-14%, sier-wrz. 15%4— %—%—%, 
wrz-paź. 15%,-%, paź-list. 15%,—%,, list-gr. 15%— tal.
pł. Wypowiedziano 1000 cent, żyta po 48% [tal. i 600 cent 
owsa po 27 tal.

Szczecin, 29 czerwca. Na giełdzie: Pszenica: wyżej, 85 
funt, żółta w miejscu 55—62, 83—85 funt, żółta na czer. 62%—’/,- 
%—62, lip-sierp. 63’/, pł., sier-wrz. 64 żąd., wrz-paź 64%— 65, paź.- 
list. 63%—65, na odstawę wiosenną 67%--67— % tal pł. Żyto: 
znaczny obrot po cenach wyższych, 2000 funt, w miejscu 46-47%, 
na czer- 46—%, czer-lip. i lip-sier. 46—%—%, sier-wrz. 46%-47,

wrz-paźd. 47— %—%--4S- 
48, na odstaw« wios. 49%—««.
30—31 pł, 47—50 funt, na od. w. 
wyżej, w miejscu 14—na

30 tal. żąd. Olej 
czer-lip. 14, wrz paź.

unt. W miejsc: 
rzep.: nieci 

%,—%—14
% tal. pł. Okowita: dobrze i wyżej, w miejscu z beczką 14%,, ni 
czer-lip. i lip.-sier. 14%—sier-wrz. 14”/„-15, wrze.-paźd. 15’/ 
paź-list. 15, paź-list. i list.-ar. (razem) 14 A tal.SDł. Zamrld 50 w. n«

Wrooław, 29 ci

Pszenica biała stara 
żółta

,i porosła 
Zyto nowe 
Jęczmień stary 
Owies 
Groch

Na giełdzie:
i lip-sierp., 42%—43, sier-wrz. '43%—’/,—44, wrz-paź. 44%—’/,— 
45 pł., paź-list. 45 żąd, list-gr. 44%—44, kw-maj 46 tal. pł. Psze 
nica: na cz. 50’/, tal. pł. Jęczmień: na czer 35 tal. żąd 
Owies: na czer. i czer-lip. 39 żąd., sier-wrz. 38 pł., wrz-paź. 3! 
tal. pł. Rzep: na czer 119 tal. pł. Olej rzep.: wylej, w miejsc: 
na czer. i czer-lip. 14%, lip-sier. 14%,, wrz-paź. 14%,— ”/,4, paź 
list, i list-gr. 14%, kw-maj 14% tal. pł. Okowita: wyżej wypow 
10,000 kw., w miejscu 14%,, na czer. czer-lip. i lipiec-sier. 14’/, 
—%, sier.-wrz. 14%„ wrześ-ptź. 14’/,—%,, paź list. 14%„ list-gi 
14/a—%i pł , kw-maj 15 żąd., maj-czer. 15 tal. pł.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca Teodor Zyohliuski w Poznaniu.

vea, Ńa targu: piękna śred. pośled.
sgr. sgr. sgr.

67—71 64 59-621
65-68 G3 58 61|
— — — — - g
54 55 53 51-521
36—38 S5 31-34 g
29-30 28 - 271 S
62—65 59 54-56

to: wyżej, 2000 funt,, na czer. czer-lip

Obwiestczenie.
Dostawa materyałów ¡piśmiennych dla 

biór magistrackich na czas ed 1 stycznia 
1866 r. do końca grudnia 1869 r. poruczo- 
ną zostanie w drodze snbmisyi najmniej 
żądającemu.

Chęć dostawy mających wzywamy, aby 
swe podania submisyjne oddali piśmiennie 
i zapieczętowane z napisem: „submisya na 
materyały piśmienne“ do dnia 10 lipca rb. 
przed południem do godziny 12 w naszej 
registraturze.

Warunki są w naszej registraturze do 
przejrzenia.

Poznań, dnia 13 czerwca 1865.
(3390) Ragi strat.

w Zahiczynie, otworzony został 
zwyczajny w skróconém postę-

W konkursie do majątku kupca i kra
wca G. A. Rotholza w Poznaniu zamie
szkałego z pretensjami się jeszcze zgłosili 
handel Nordena i Fersenheima w Berlinie 
w ilości 123 tal. 17 sgr., kupiec Samuel 
Berg w Czempiniu z pretensyą w ilości 
110 tal., kupiec Gustaw Machof w Czem
piniu z pretensyą w ilości 75 tal., handel 
Kraffta i Sp. w Berlinie z pretensyą w 
ilości 129 tal. 20 sgr. 6 fen. i kupiec 
Ludwik Pulvermacher w Poznaniu z pre
tensyą 33 tal. 19 sgr. 6 fen.

Termin do rozpoznania tych 
na dzień

8 4!p0& fis. naiiSił- a tsnń-e. 1. 
przed komisarzem

Warnke
konkurs 
powaniu.

Na tymczasowego zarządzcę masy ku
piec Maurycy Gaus tu ztąd postanowiony 
został.

Wierzycieli dłużnika wzywamy, aby w 
terminie na dzień

12 lipca rb. w południe o godz. 12
przed komisarzem sędzią Vossig wyzna
czonym oświadczenia i propozycye swoje 
względem postanowienia stanowczego za- 
rządzcy zdali.

Wszystkim, którzy od wspólnego dłużni
ka cokolwiek w pieniędzach lub innych 
rzeczach w posiadaniu lub schowaniu ma
ją, lub którzy mu cokolwiek są winni, za
lecamy, aby nic jemu nie wydali lub za
płacili, owszem o posiadaniu przedmiotów1 
aż do 15 lipca rb. włącznie sądowi lub 
zarządzcy masy doniesienie uczynili i 
wszystko ze zastrzeżeniem jakowych swych 
praw tam dotąd do masy konkursowej od
dali. Zastawnicy i inni z nimi równo u- 
prawnieni wierzyciele dłużnika spólnego 
powinni o rzeczach zastawionych w ich 
posiadaniu znajdujących tylko nam donie
sienie uczynić. (3398)

Niniejszym donoszę, że wszelkie przedmioty, oddane do repera- 
cyi zmarłemu złotnikowi panu E. Ł. Fiedler, ul. Wrocławska 
No. 10, do dnia 1 lipca. r. 1». odebrane być muszą, w razie 
zaś przeciwnym złożone będą w sądzie.

Ueirmann Dittmar,
(3361) ¡pełnomocnik.

Walne zebranie Towarzystwa pomocy na
ukowej W. Ks. P. imienia Karola Marcin
kowskiego, powiatu bydgoskiego, odbędzie 
się w Koronowie, dnia li lipca r. b. c 
godzinie 11 przed południem, w lokalu p. 
Piotrowskiego, na które szanownych człon
ków uprzejmie i usilnie zaprasza 
(3392) Komitet.

Wykształcona nauczycielka śpiewu ży
czy znaleść dalsze zatrudnienie w swoim 
zawodzie. Adres: Objezierze pod Obor- 
nikaml E. T. w pałacu.___________ (3388)

Metodę mechaniczną pisania 
poleca (3338) Zi. Morgenstern.

Aukcya.

Pana Zygmunta Soigalskiego upraszam
retensyiiw ważnym i Jego własnym interesie o ła- 

| skawe podanie mi adresu swego.
poład. o godz. 10 Wrooław. ¡Stanisław (Solski, 

podpisanym wyznaczo-l(33?7) cand. med
nytu został, o czem wierzyciele, którzy 
pretensye swe już zameldowali, się 
aomiają.

Poznań, 17 czerwca 1865,
Królewski Sąd powiatowy,

Komisarz konkursu,
(3401) Gaebler,

Sprzedaż konieczna.
Król. Sąd powiatowy w Poznaniu 

wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań, 21 stycznia 1865. 

Nieruchomość w księdze hipotecznej na
imię partykularza Jana Bogumiła Krug, 
zapisana, teraz do jego spadkobierców na
leżąca, na starem mieście w Poznaniu pod 
Nrem 255 położona, oszacowana na 14,569 
tal. 10 sgr. 8 fen. wedle taksy mogącej być 
przejrzaną wraz z wykazem hipotecznym 
w registraturze, ma być dnia 2 września 
1865 przed połud. o godz. 11 w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych celem po
działu sprzedana.

Wierzyciele, którzy mając pretensyą re
alną z księgi hipotecznej nie wynikającą 
z ceny kupna zaspokojonymi być chcą, do 
akt zgłosić się winni. (479)

wift-j W drukami Czasu“ w Krakowie wy- 
' szedł tom trzeci i ostatni

Pamiętników
Kajetana Kuźmiana,

z dwoma portretami,
obejmujący epokę Królestwa Kongresowego 
od 1815 r. aż do 29 listopada 1830, wspo
mnienia rewolucji 1830 roku, oraz nie
które wspomnienia z lat późniejszych. Cena 
egzempl. 3’/, tal. Nabyć można w księ
garni N. Kamieńskiego i Sp. i w księgarni 
J. Prlebatsoha w Ostrowie (3397)

Uff- Przy ul. Podgórnej No. 7 jest 
piękne pomieszkanie parterowe, obejmu
jące 4 do 5 pokoi, kuchnią i przyległości, 
•od 1 października r. b. do wynajęcia. 
Szczegółów udzieli Izydor Appel. (3399)

Od św. Michała b. r. wskaże zdatnemu 
subjektowl do handlu wina, korzeni i że
laza miejsce BI. Zapałowski w Po
znaniu, ul. Wrocławska 13. (3407)

Otworzenie konkursu.
Król, sąd powiatowy w Wągrowcu 

Wydział I. 
dnia 29 czerwca 1865 o godz. 1 po połud.

Nad majątkiem dzierżawcy Aleksandra

Doktor M. Karmin,
członek wydziału lekarskiego w Wiedniu, 
rodem z Galicyi, od kilku lat osiadł w 
Cieplicach czeskich (Teplltz), gdzie z sza
nownymi gośćmi Polakami porady lekar
skie w języku ojczystym odbywać może.

Mieszka pod Muhlstrasse zum „hohen 
Haus.“ (1840)

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 29 czerwca.

% łądano- płac.

1 — Poż. naród...... 5 — 68’%
Papiery pruskie. fądano płac. Austr. Obi. 250 fl... 

Rosy. 5 poży. Stiegl 
— 6 — ..........

5
4

— 81%'
74.%'
90%'Pożycz, dobrow...... f/l — 101%, 5 __

— rząd. 1859.... 5 — 105%' Rosy. poż. angiel. 5 — 91%’
— 50, 52 konw. 4 — 98% Polsk. obligi skarb. 4 __ 72%''
— 54, 55, 57, 4% — 101%

101%
— Cert. A. 300 zł. 5 92’/,

- 1856................ 3’Ż — — Lis. z. n. wR.S. 4 74 i
— prem. 1855......

Obligi dług, skarb.
— March<js..........

__
128%' — Ob. cztk. 500 z. 

Pieniądze.
4 — 91 1

3% — 91 Frydrychsdory........ z_ 113%l
Listy zast. March. 
— Prus Wsch....

3%,
3%

— 86% i ill ¡ 
465’/,'— 84% ziKXt. cel......

— — — ... 4 — 92’/, Srebra — dito... __ 29 %„
— Pomor............... 3%

4
— 86%

96%
Saskie bil. kas........
Niem. banku

— — 99%

— W.Ks.Pozn.... 4 — — płat, w Lipsku 99%
— — — (nowe. 3% — Austr. bankc......... _ 93’/,'
— — — (nowe. 4 — 95 Polskie bd. bank. 

Disk. bank, od wek.

Akcye kolei żelaz.

__
— Szląskie............
— Saskie..... ..........
— Prus Zach......

co 
co 96%

91%

83%

■— — —

— — ........ 4 — 92% Galie. K. Ludw.... 5 _ 95%
— rent. March.... 4 z — 96% Berlin-Anhalt......... 4 _ 1957,1
— Pomor............... 4 — . 96% Berlin-Hamb........... 4 _ 145 ;
~ W. Ks. Pozn. 4 — 95 Beri. -Poczd.-Magd. 4 _ 221 i
— Pr. Ws. i Zach. 4 — 96%, Berl.-Szczecin......... 4 Í35 -
— Nadrfińskie...... 4 — 97% Wrocł.-Freib.......... 4 — 141’%
— Saskie...............
— SiMc-i.......

Papiery 5»eranl«s.

— 4

r 1
i

i 1.
4%.

Aasir. metł-jL......... rh } pierwoti- 4% 1

W. poniedziałek, 3 lipca rb. rano od 
godziny .9 sprzedawać będę drogą lieyta- 
cyi publicznej gotówką najwięcej dającemu 
w lokalu aukcyjnym przy ulicy Magazy
nowej Nr. 1:

rozmaite meble, nblór, wyborową por
celanę, stołowe noże i widelce, wy
borną bieliznę Stołową, rozmaite no
we obuwie męskie i trzewiki, dobrą 
dubeltówkę, a o godzinie 11 półkry- 
ty i cały kryty powóz, kabryolet 
i wagę dziesiętną.

Bychlemski,
(3406) król. kom. aukcyjny.

Kamizelki z najcięższej piki fran- 
cuzkiej w cenach do 15 złp. sprzedaje po 
6 do 8 złp. na wyprzedaży

(3380) M. tf. JHmnietiaM.

I gestra gospodarskie
w wszelkim wyborze. Liniatury wszelkie 

litografowanemi nagłówkami i bez tych
że, wykonuje po cenaćh umiarkowanych 
jak MjŁpeszniej handel materyałów pi
śmiennych I rysunkowych (3337)

E, Morgensterns.

Wozownia
jest do wynajęcia przy 
No. 31, (w aptece).

ul. Wrocławskiej
(33S6j

!Dla rolników i
(slcrokonna </(lań-

ska młockarnia, mało uży
wana i w dobrym stanie będąca, jest ta
nio na sprzedaż u ' ' (3 498)

M. (nlucka w Grodzisku,

Guwerner, Polak, muzykalny na forte 
pianie i przysposabiający elewów do wyi 
szych klas ginmazyalnych, uprasza o łs 
skawe wskazanie i ofiarowanie miejsca ns 
uczyciela domowego od l lipca r. b. po 
adresem L. R. poste restante w Borku 
_________________________________ (3355)

Brzytwy i rzemyki do 
gładzenia

jakości najlepszej poleca

C. Preiss,
(3393( ul. Wrocławska No, 2.

Na ból zębów.
Ku natychmiastowemu uśmierzeni 

jego jest F. Schotta nowo wynakzior 
5?Exti*act Radix“ jako środek najp: 
wniejszy polecenia godnym.

Nabyć go można u
if. ltenMaCt»,

<2025) Rynek 86.
Prawdziwą

Herbatę chińską
poleca z świeżej j-i zesyłki jak najtaniej

Si. Piotrowski«'
(3284). (Hotel du Nord.)

Świece stearynowe i 
parafinowe

poleca jak najtaniej (3391)

Adolf Asch,
ul. Zamkowa 5, opodal Rynku.

W wysokich kołach i u ludu
jest tylko jedno mniemanie o Hoffa wyskoku słodowym; jeżeli zaś sąd o wartości 
napoju,i środka lekarskiego wszędzie jest równie korzystnym, wówczas rozstrzyga to. 
Dowodem naszego twierdzenia są Dastępujące pisma, przesłane nadwornemu dosta- 

wiaczowi Janowi Hoff w Berlinie, Nowa ul. Wilhelmowska No. 1.
Alt-Schoenfeld, (w obw. reg frankfurtskim).

, Wielmożnego Pana upraszam uprzejmie o dalszą przesyłkę itd. Jego wyskoku 
słodowego; skutki były pomyślne u chorego, który go używał.“

Hrabia Pucklei*.
Ludwigslust.

,,Lubo skutkiem użycia Pańskiego wybornego wyskoku słodowego moje cier
pienia hemoroidalne jeszcze całkiem nie są usunięte, widzę się mimo to spowodo
wanym do udzielenia radosnej wiadomości, że obecnie, mając iat 73, czuję się o wiele 
silniejszym, niż przed kilku laty.“ v. Kleeburg, generał.

Ostromieoko.
„Już dawniej odebrałem z Pańskiego browaru kilka przesyłek Jego wyskoku 

słodowego, po którego użyciu byłem wolnym od moich cierpień piersiowych, a ciało 
moje jest bardzo wzmocnione. Będąc obecnie skutkiem niepomyślnej pogody na nowo 
obciążony dawniejszem cierpieniem, jestem zmuszony itd. (Tu następuje zamówienie.)

(3396) Rorscli, sekretarz.
Skład główny w Poznaniu u Braci Plessner, Rynek 91. 

skład uboczny u If. Bielza, ul. Wilhelmowska 26.

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. pob. 
Półn. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C.

Litt. B., 
Opol-Tarnowic, 
Starogr.-Pozn.,

Akcye bank, i kredyt.
Beri. Stow. kas.... 

1131/ ¡Beri. Tow. hand... 
- ’Gdański bank pryw.

Dysk. Udział kom.
Gota bank. pryw...
Hanow. dito............
Królew. dito............
Lipsk. Stow. kred.
Magd. bank. pryw.
Pomor. bank rycer.
Pozn. bank. prow.
Prusk. ądz. bank..
Szląsk. Stow. bank.

4
4
4
3’/,
3%
4
3%

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

82

130

115

99%

Magd, assek. ogn. 
Oblig. iprawni nr w
” ¡rh-Aahalt.. ...

H

72%
170%
152
79%
96%

110

100

95
111
84

102

101%
146%
no%

118
36%

101’

Berl.-Hamb. II. Em.
Berl.-Pocz.-Mag. A.

— Litt. B....... .
— Litt. C............

Berl.-Szczecin.........
— II. Em............

Koźlo-Bogumin........
I — HI. Em.......... 4% 95%
Dolno-Szl.-March...

- konwen..........
- — III. ser..
- — IV. ser..

Górn.-Szl. Litt. A.
- Litt. B............3’/. 85%
- Lit. C.............  '
- Lit. D.............
— Lit. E.............
- Lit. J?'.............

Starogr.-Pozn..........
- II. Em............4% 100

KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 
dnia 29 czerwca.

Papiery i pieniądze.
¡Dukaty........................ — 96
Frydrychsdory......... — —
Lujdory........................ — — 110’/f
¡Polskie bil. bank... —
lAust. banknoty.......  —
¡Nowa Waluta Aasd — j 
iWrocł. obi. miejsk. 4 
Poznań, list, zast 3V.i

94%
100%
92%
39%

96%
96%
93%

101%'

95%
95%
83

101 %

¡Pozn. lis. zast. nowe
— nowe................
— Listy Rent....

Szląskie list. Zast.
— listy zast. A.
— nowe...............
— Lit. B.............
— Lit. C.............
— Listy Rent.... 
— Oblig. prow..

Polskie Listy Zast.
— nowej Emis... 
— Obi. skarb....

obi. cząstk. k 500 zł. 
Austr. pożycz, nar. 
Minerwy akcye./.... 
Szląski bank............

- tow. assek. og.

Akcye Szląsk. kol. żel, 
Freiburg....................

— now. Emis.... 
— obi. z praw pier.

Górno Szl. Lit. A.iC. 
— Lit. B.............
- obi. z pr. pierw.
- ................Lit. D.
— ............. Lit. E.
■poi, ............. .
)oźlo-Bog«min........

Nakłacan i czcionkami Ludwika Merz:

W dniu 7 lipca sprzedawać się będz
zbytnie konie, źrebaki, woły, krowy, cii 
lęta i owce w Dom. fflysżkaoh pod K
szkowem. (3395)

X. Kozłowski.
W Góraoh pod Strzałkowem sprzed:

nemi zostaną przez publiczną licytacyą 
wtorek, dnia 4 lipca r. łs. i du.L • 
pnego:

1100 sztuk owiec, zdatnych do chow 
20 źrebaków, torfiarka, -bno , 
sieczkarnia, maszyna do siewu IW- 
150 macior, do chowu zdatne, ma i

sprzedaż Dominium Bobirown pod Su; 
motułami. <3373)

Ogród lu 1
W sobotę, koncert.

Radek.
W niedzielę i w poniedziałek ,o godi

nie 5’/, koncert.
(3400) Radek.

°/0 iądano płac. i % j*ł<l»no| pi«

4
3%
4
3%
4
4
4
4
4

4
4
4
5 
4 
4 
4

3%

100%

99%
98%

152%
96

Listy zast. gal. now.i
z kup. w. austr. i— 72 V.

Listy zast. gal. star, i ;
kup. w mon. k 1 -— ¡if 50 74 )

— 'iKURS STÓW. KUL W POZNANi 

dnia 30 czerwca.
Pozn. List. Zast..

— nowe.................
— nowe.................

Pozn. list. Rent...
akc. bank, prow
- obi. prow......
- obligacye pow

94-fr
91%
99%

74%

68%
35%

140’/

95\,

W/4

83%

— obligi pow___
— obi. miej. II. Em 
Prusk. obi. skar...

— dóbr. poży.... A
— poż. skarb

poż. z prem...
Sz. list. Zast..........

• Zach. Prusk..........
j Polskie......................
Górno-szl. akc. k. i 

— obl.zpr.nier.E 

liZąeraniczne buKh
'¡¡sta,’
¡¡P.'.Ki

A. -
i __

3 y« — 1 —
4 — ! 94!
4 : 941
—-. —

Ö __
5 — ■ —
5^ —

—, —
4 — —
3% 1 _
4.' —
Pł,4 r» ,
4Va —
5 — -

—
? —

/314.
—

— —

i — . • 8i-;
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